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MOJE NAWRÓCENIE – ŚMIERĆ SATANISTY (fragment rozdziału 7)

W rozdziale zatytułowanym Śmierć Guru, Rabi opisuje jak wyniósł całe tomy świętych ksiąg, figurek
różnych bóstw, które czcił, z drewna, gliny i mosiądzu, wszelkiego rodzaju przedmioty używane w czasie
obrzędów, wielki ołtarz, amulety, spisane zaklęcia, fetysze, religijne obrazki i wszystko spalił.57 Gdy to
przeczytałem, nic już nie
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było w stanie powstrzymać mnie przed decyzją o zniszczeniu i spaleniu wszystkiego i całkowitym
nawróceniu do mojego Jezusa. Jakże to niewielka ofiara w porównaniu z tym, co On dla mnie zrobił, kiedy
wyrzekł się bycia takim jak Bóg i przyjął postać człowieka – którego stworzył na swój obraz i
podobieństwo – a będąc bez winy, wziął na siebie karę za moje grzechy i umarł na krzyżu. W spaleniu
moich książek pomógł mi kolega, ten sam, u którego na komputerze montowałem nagranie na pracę 
dyplomową w Studium Psychotronicznym w Łodzi.
Byłem zmuszony poprosić go o pomoc, gdyż miałem tak dużo książek, że nie dało się zapakować ich na
raz do plecaka. Zmieściły się w trzy torby podróżne, które zawiesiliśmy na kierownicę mojego roweru i na
bagażniku. Do spalenia wziąłem również karty tarota, magazyny ezoteryczne, okultystyczne i muzyczne,
które prenumerowałem. Tak przygotowani udaliśmy się na pobliskie łąki nieopodal zalewu i basenu
miejskiego. W upatrzonym wcześniej dole wszystko wyrzuciliśmy, a ja podpaliłem.
Ogień trawił książki przez prawie trzy godziny, a w trakcie, mój kolega słyszał wrzaski demonów. Ja nic
nie słyszałem i miałem ogromną radość, która przepełniała mnie całego. Z każdą chwilą, w której
płomienie pochłaniały kolejne stronice książek czułem się coraz lżejszy i lżejszy, jakby jakieś niewidzialne
ciężary odpadały, a kajdany
były zrywane. Wszystko to, czym żyłem i co ukształtowało mój światopogląd zostało strawione przez
ogień. To o wiele lepsze niż gdybym miał znaleźć się w jeziorze ognia z szatanem i całą resztą ludzi,
którzy odrzucili poświęcenie i ofiarę Syna Bożego za nich i być na wieki potępionym i oddzielonym od
Boga i Jego miłości, bez szans na zmianę swojego życia. Biżuterię, amulety, magiczne przedmioty,
wróżebne zwierciadło, czaszki, posążki i wszystko co się nie dało spalić wrzuciłem do rzeki, a inne rzeczy,
które gdzieś w zakamarkach co jakiś czas znajdywałem, zakopałem. Zniszczyłem jedyny egzemplarz
swojej płyty z nagraniem egzosomatycznym Kronika Akaszy, jak również płyty CD z muzyką, a na
kasetach nagrałem kazania,
porozdzierałem koszulki, i zniszczyłem kurtkę, na której miałem własnoręcznie robione naszywki moich
ulubionych zespołów. Zerwałem ze ścian plakaty zespołów i podarłem je.

Bycie świadkiem Jezusa

Pojechałem do szkoły psychotronicznej w Krakowie i się wypisałem. Dla moich kolegów i koleżanek
miałem przygotowane płyty CD z wykładami na temat uwolnienia od demonów, świadectwami nawróceń
i uzdrowień ludzi, kazaniami ewangelizacyjnymi, i pieśniami uwielbiającymi Boga. Na pytanie o powód
mojej zmiany odpowiedziałem: „Znalazłem Jezusa. Już nic więcej nie potrzebuję”. Jedyna pamiątka, która
została mi po moim starym życiu to blizny na ramionach, z odwróconymi krzyżami, 666, głową kozła i
magicznymi symbolami, ale one są świadectwem na chwałę Bogu za moje zbawienie i wolność, którą 
mam dzięki Jezusowi. Przez nie mogę potwierdzić, że to co mówię nie jest bajką, bo ludziom w większości
jest ciężko uwierzyć, że byłem satanistą.
A to dlatego, że teraz jestem nowym stworzeniem w Jezusie Chrystusie, synem Boga, świętym, czystym,
sprawiedliwym i niewinnym, tak jakbym nigdy nie zgrzeszył. Chwała Jezusowi!!! To wszystko dzięki Jego
cudownej ofierze na krzyżu za mnie i Jego bezwzględnej miłości do mnie.
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